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Ś ro d a P rz em y s ła w a  
C z w a rtek  Ig n ac e g o z L o j 
P ią tek  P io tra w  o k o w a c h

poczto 20 gr

przerwaniu k<

Wąbrzeźno, czwartek 31 lipca 1930 r.

Za offtoax. pobiera aię od wiersza' 
mm. (7 łam.) 10 *r, za reklamy aa 

rtr. 34am. w wiadomołciaeh potocznych 30 fr na pierw- 
•zej »tr. 50 gr. Rabata udziela ale przy częrtem ogła- 
azaniu. .Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, irodg i pigtek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i admiaiitracja ul. Mickiewicza S 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204.252,

Nr. 88

D z iś w sc h ó d s ło ń c a 4 ,1 4 z ac h ó d 7 ,5 7

Ju tro »  » 4 ,1 6 w 7 ,5 6
P o ju t. „  „ , 4 ,1 7  „ 7 ,5 4

Rok X

Przed jesiennem 
Zgromadzeniem Ligi.

W  z w ią z k u  z e  z n a n ą  in ic ja ty w ą  p a rlam e n ta rn e j 

g ru p y  a n g ie lsk ie j, z ło żo n e j z lib e ra łó w  i la b o u rz y -  

s tó w , k tó rz y d o m a g a li s ię o d rz ąd u a n g ie lsk ie g o ,  

b y  p o d n ió s ł  n a  te re n ie  L ig i N a ro d ó w  k w e s tję  m n ie j­

sz o śc i n a ro d o w y c h  c e le m  u tw o rz e n ia w  se k re ta r-  

ja c ie  L ig i S T A Ł E J K O M IS JI d la sp ra w  m n ie jsz o ­

śc io w y c h , w  k o ła c h L ig i N a ro d ó w  p a n u je p rz e k o ­

n a n ie , iż  in ic ja ty w a  ta  w y w o ła n a  z o s ta ła  p o d  w p ły ­

w e m  P R O P A G A N D Y  N IE M IE C K IE J , k tó ra p ra g ­

n ie  p o z y sk a ć d la  rz ą d u  n ie m ie c k ie g o  p o p a rc ie  A n -  

g lji d la n o w y c h p o su n ięć n ie m ie c k ic h n a p o lu  

m n ie jsz o śc io w e m , M A JĄ C Y C H N A S T Ą P IĆ W  

C IĄ G U  Z B L IŻ A JĄ C E G O  S IĘ  W R Z E Ś N IO W E G O  

Z G R O M A D Z E N IA  L IG I N A R O D Ó W .

W e d le o p in ji, p a n u ją c e j w  S e k re ta r jac ie L ig i, 

R z e sz a z a m ie rz a s ta n o w c zo w y stąp ić p o d c z as je ­

s ien n e g o A sse m b le e w sp ra w a c h m n ie jsz o śc io ­

w y c h , i n a w iąz u jąc  d o  s ta n o w isk a , z a ję teg o  p rz e z  

S tre se m a n n a  w  la tac h  u b ie g ły c h , z a żą d a ć  ra z  je sz ­

c z e u s tan o w ie n ia w  S e k re ta r jac ie L ig i s ta łeg o  o r ­

g a n u d la sp raw  m n ie jszo śc io w y c h w b re w  u c h w a ­

ło m  m a d ry c k im  L ig i N a ro d ó w  z  c z e rw c a  ro k u  u b ie ­

g łe g o , k tó re u z n a ły  s tw o rz e n ie ta k ieg o  o rg an u  z a  

n a ru sze n ie trak ta tó w  o  o c h ro n ie  m n ie jszo śc i, o b o ­

w iąz u jąc y c h sz e reg p a ń s tw  e u ro p e jsk ic h .

N ie  trz e b a  u d o w a d n ia ć , ż e  m o m en t o b e c n y  je s t 

b a rd z o n ie k o rz y s tn y d la w n o sz e n ia p ro b le m u  

m n ie jsz o śc io w e g o  n a  fo ru m  L ig i N a ro d ó w . U c h w a ­

ły  m a d ry c k ie R a d y  L ig i d o ty c h c z as z d a ją sw ó j e g ­

z a m in ż y c io w y b a rd zo  d o b rz e i n ie d a ły a n i je d ­

n e g o  d o w o d u , ż e są  n ie w y sta rc z a ją c e  d la  o c h ro n y  

m n ie jsz o śc i n a ro d o w y c h . Z re sz tą w y c z e rp u ją ca o -  

c e n a u c h w ał m a d ry ck ic h  b ę d z ie m o ż liw a d o p ie ro  

p o  u p ły w ie  d łu ż sz e g o  c z a su , z  c z e g o  z d a w a li so b ie  

sp ra w ę  w sz y scy  m ó w c y , z a jm u ją cy  s ię p ro b le m em  

m n ie jsz o śc io w y m  n a  z e sz ło ro cz n e m  z g ro m a d z e n iu ;  

n a w e t c i d e leg a c i, k tó rz y b y li sz erm ie rz a m i id e i 

s tw o rz e n ia d la  sp raw  m n ie jsz o śc io w y c h s ta łe j k o ­

m is ji i p rz y z n an ia m n ie jszo śc io m  p ra w a s tro n y  w  

sp o rz e z d a n e m  p a ń s tw e m , o św iad c z y li p o d c z a s  

d y sk u sji z e sz ło ro c z n e j, ż e p ra g n ą  o d c z ek a ć  n a re ­

z u lta t z a s to so w a n ia  sy ste m u , u s ta lo n e g o  p rz e z ra ­

p o rt m a d ry c k i.

T ru d n o  te d y  u z n a ć c h w ilę o b e c n ą z a  o d p o w ie ­

d n ią d la re w id o w an ia p ro c ed u ry m n ie jsz o śc io w e j. 

P rz ec iw n ie , s tw ie rd z ić n a leż y , ż e a k tu a ln o ść  k w e -  

s tji m n ie jsz o śc io w e j je s t m a ła i n a fo ru m  m ię d z y - 

n a ro d o w e m  n ie m o ż e licz y ć n a  sz c z e g ó ln e z a in te ­

re so w a n ie .

R ó w n o c z e śn ie z k w e s tją m n ie jsz o śc io w ą w y su ­

n ą ć m a ją N ie m c y b a rd z o s iln ie P R O B L E M  R O Z ­

B R O JE N IA , k o rz y s ta ją c z z a ta rg u  fra n c u sk o -w ło -  

sk ie g o  n a  te m a t ro z b ro je n ia  m o rsk ie g o . P o su n ię c ie  

to b ę d z ie g o d z iło p rz e d ew sz y stk ie m  w e F ra n c ję  

i m a  b y ć  z a p o w ie d z ią k a m p an ji, ja k ą  p rz y g o to w u ­

ją N ie m c y n a lis to p a d o w ą  se s ję k o m is ji ro z b ro je ­

n io w e j, P o  o lb rz y m ic h w y siłk ac h k o n fe re n c ji lo n ­

d y ń sk ie j, k tó ra ro z c z a ro w a ła w ie lu b o jo w n ik ó w  

ro z b ro je n ia , p ro je k to w a n e  w y stąp ie n ie  N ie m iec n a  

te m a t ro z b ro je n ia ró w n ie ż b ę d z ie p o s iad a ło c h a ­

ra k te r d e m ag o g ic zn e g o  u d e rz en ia  w  p ró ż n ię .

T ru d n o te d y z a m y sło m n ie m ie c k im  n a c z a s  

Z g ro m a d z en ia L ig i w ró ż y ć p o w o d z en ie . N ie m n ie j 

je d n a k le k c ew a ży ć ic h n ie m o ż n a , g d y ż n a w e t 

k o m p le tn e n ie p o w o d z e n ie z aró w n o n a te re n ie  

m n ie jsz o śc io w y m , ja k i ro z b ro jen ia w  n ic z em  n ie  

z m n ie jsz y a p e ty tó w  n ie m ie c k ich n a re w iz ję tra k ­

ta tó w , P rz ec iw n ie : f ia sk o  p o lity k i m n ie jsz o śc io w e j 

i ro z b ro je n io w ej m o że p o s łu ż y ć N ie m c o m  JA K O  

N O W Y  A R G U M E N T  d o  ż ą d a n ia R E W IZ JI G R A ­

N IC , u s ta lo n y c h  p rz e z tra k ta t W e rsa lsk i.

Na gruzach — powstanie nowe miasto
R Z Y M , 3 0 . 7 . N a  o b sz ara c h , o b ję ty c h  k a tas tro fą  

trzę s ien ia  z ie m i, je sz cz e  w  b ie ż ą cy m  ty g o d n iu  ro z -  

p o c z n ą s ię p ra ce o d b u d o w y z n iszc zo n y ch  s ie d z ib  

lu d z k ic h .
W ło sk i m in is te r ro b ó t p u b lic zn y c h , b a w iąc y  

n a te re n ie  k a ta s tro fy , w  ra p o rc ie sw y m , z ło ż o n y m  

M u sso lin ie m u , d o n o si, ż e m ia sto  V illa  N u o v a m o ż ­

n a u w a ża ć z a n ie is tn ie ją ce i ż e n a le ż y s ię lic zy ć  

z k o n ie c z n o śc ią  w y b u d o w an ia n a  je g o m ie jsc u  z u ­

p e łn ie  n o w e g o  m ia s ta .

Tajemnica zniknięcia gen. Kutiepowa 
Z o s ta ł o tru ty , a  z w ło k i z a w ie z io n o  d o  M o sk w y ,

G ło śn y  re w o lu c jo n is ta ro sy jsk i B u rc ew , k tó re ­

g o d z ie łe m  b y ło  z d e m a sk o w a n ie s ły n n y c h  p ro w o ­

k a to ró w  A z e fa  i M a lin o w sk ieg o , o św ia d c zy ł d z ie n ­

n ik a rz o m , iż n a p o d s ta w ie o trz y m an y c h  in fo rm a-  

c y j z c a łą s tan o w c zo śc ią  m o ż e s tw ie rd z ić , ż e p o ­

rw a n y p rz e z c z e k istó w  g e n , K u tie p o w  z g in ą ł n .a  

te ren ie F ra n c ji. P o rw a n eg o o tru li c z ek iśc i n a rk o ­

ty k a m i w  sa m o c h o d z ie , n a ty c h m ia s t p o o p u sz cz e ­

n iu  P a ry ż a . Z w ło k i g e n . K u tiep o w a  z o s ta ły  n a s tęp ­

n ie w y słan e w  k u frz e ja k o b a g a ż d y p lo m a ty cz n y  

p rz e z S z c ze c in i G d a ń sk d o M o sk w y . Z w ło k o m  

to w a rz y sz y ł w  d ro d z e z n a n y  c z ek is ta G e lfa n d .

Kiedy będzie?
1 8 P A Ź D Z IE R N IK A  C Z Y  1 5 S IE R P N IA ?

O d e zw a m a rsz a łk a se n atu p . S z y m a ń sk ie g o  

p rz y g o to w u je n a ró d n a n ie sp o d z ian k ę . M ó w i o n a  

m ia n o w ic ie o k o n ie c zn o śc i u ro c z y s ty c h o b c h o d ó w  

z o k a z ji d z ie s ię c io le ic a z w y c ięs tw a n a d b o lsze w i­

k a m i. P o w ia d a w y ra ź n ie , ż e św ię to z w y c ę is tw a  

m a  b y ć o b c h o d z o n e 1 8 p a ź d z ie rn ik a „ ja k o w  d z ie ­

s ią tą ro c zn ic ę ro z e jm u " .
Z w y c ię s tw o  w  w o jn ie  b o lsz ew ic k ie j w  p o c z u c iu  

c a łeg o n a ro d u p o lsk ieg o z w iąz an e je s t n ie ro z er ­

Z tragicznych chwil.
P R Z E D  D Z IE S IĘ C IU  L A T Y .

3 0  lip c a .

F ro n t p ó łn o cn o -w sc h o d n i. W a lk i n a sze j 4 -te j a rm ji p rzy ­

b ie ra ją o b ró t sz c z e g ó ln ie n ie p o m y ś ln y . A k c ja n iep rzy jac ie la  

z re jo n u W y so k ie L ite w sk ie (n a p ó łn o cn y  z a c h ó d o d  ‘B rze ­

śc ia L itew sk ie g o ) z ag raż a b e zp o śre d n io B rze śc io w i i p rz e ­

p raw o m  n a B u g u .

P ra w e sk rzy d ło 1 -e j a rm ji w  re jo n ie B rań sk a . N a N a rw i 

ro z w ija ją s ię z a c iek łe w alk i, N ie p rz y ja c ie l ro z sz e rz a sw ó j 

w c zo ra jsz y w y ło m  n a p o łu d n ie o d T y k o c in a . N a o d c in k u  

1 0 -e j d y w izji p iec h o ty , o d d zia ły  p u łk ó w  3 0  i 4 1 p o d  d o w ó d z ­

tw e m  p o d p u łk o w n ik a Ja cy n ik a , k o n tra ta k iem  o d z y sk u ją w  

c a ło śc i 3 -c ią b a terję , s tra c o n ą w sk u te k g w ałto w n e g o n a ta r­

c ia n ie p rz y ja c ie lsk ie g o  n a  p ó łn o c o d S u ra ża , p rzy c ze m  w zię ­

to ty s ią c jeń c ó w .

P O D A N IA  N IE  Z A O P A T R Z O N E  W  M A R K I  

S T E M P L O W E .

W  ja k ic h w y p a d k a c h b ę d ą ro z p a try w a n e .

C z ę s to s ię z d a rza , ż e d o u rz ęd ó w  w p ły w a p o ­

d a n ie , o d  k tó re g o  n ie  u isz cz o n o  o p ła ty  s tem p lo w e j.  

Z a c h o d z i w te d y  k w e s tja , c z y p o d a n ie ta k ie m o ż e  

b y ć z a ła tw io n e . O tó ż w  te j sp raw ie M in is te rs tw o  

S k a rb u w  w y k ła d n i u s taw y o o p ła ta c h s te m p lo ­

w y c h w y ja śn iło , ż e p o d a n ie w n ie sio n e  b e z o s te m ­

p lo w a n ia w in n o b y ć z a ła tw io n e , o ile je s t o n o  k o ­

n ie c zn e w  in te re s ie p u b licz n y m , t . j . je że li u rz ąd  

u p a tru je w  z a ła tw ie n iu p o d a n ia n a k o rz y ść  p o ­

w sz e ch n ą .

R a p o rt s tw ie rd z a w  d a lsz y m c ią g u , ż e m im o  

s trasz n eg o  n ie sz c z ęśc ia lu d n o ść w y k a z a ła  n ie zw y ­

k ły  h a rt d u c h a i .sp o k ó j n ig d z ie n ie z o s ta ł z a k łó ­

c o n y .

M in iste r o św iad c z a , ż e a k c ja ra tu n k o w a , p ro ”  

w a d z o n a ró w n o c ze śn ie w  k ilk u  m ie jsc a ch , je s t w  

p e łn y m  to k u , a c h o w a n ie z a b ity c h m o ż n a u w a ż ać  

z a u k o ń c z o n e .

W szę d z ie  ro z d z ie la  s ię  m ię d z y  lu d n o ść  b e z d o m ­

n ą  n a m io ty  i ś ro d k i ż y w n o śc i.

P o  p rz y b y c iu  d o  M o sk w y z w ło k i g e n . K u tiep o ­

w a sp a lo n o w  o b e c n o śc i p rz e d s ta w ic ie li P o litb iu -  

ra , S tó rz y  sp o rz ą d z ili sp e c ja ln y  p ro to k ó ł. In fo rm a ­

c je te  B u rc e w  u z y sk a ł o d  o so b y , k tó ra K u tiep o w a  

z n a ła b a rd z o d o b rz e i p o śm ie rc i w id z ia ła je g o  

c ia ło .

B u rce w  z a p o w ia d a , iż w  n a jb liż sz y m  c za s ie o -  

g ło si n a z w isk a o só b , k tó re b ra ły b e z p o śre d n i u -  

d z ia ł w r p o rw a n iu  i z a m o rd o w a n iu  g e n e ra ła  K u tie ­

p o w a .

w a ln ie z św ię tem  W n ieb o w z ięc ia N a jśw . M a rji 

P a n n y  1 5  s ie rp n ia . D la te g o  d z ie ń  te n  u w a ż a n y  je s t 

p rz e z c a ły n a ró d ja k o n a jw aż n ie jsza ro c z n ic a w  

o d n ies ien iu  d o  w o jn y  b o lsz e w ic k ie j. N ie  ro z u m ie m y  

w ięc , d la cz e g o p , m a rsz a łek S z y m a ń sk i w y su w a  

d z ie ń  ro ze jm u  z  b o lsze w ik am i ja k o  u ro c zy s tą  ro c z ­

n ic ę . C z y ż b y  to  b y ła  p ró b a  „ o d c ze p ie n ia"  ro c z n icy  

z w y c ię stw a  o d  u ro c z y s te g o św ię ta M a tk i B o sk ie j?

N a cz e ln e D o w ó d z tw o  tw o rzy  w  O stro łęc e g ru p ę g e n era ła  

W ro cz y ń sk ie g o , z ło ż o n ą z b ry g a d y  jaz d y  i o d d z ia łó w  o c h o t­

n icz y ch c e le m  o d c iąż e n ia o b le g a n e j Ł o m ż y i z ab e z p ie cz en ia  

le w e g o sk rz y d ła 1 -e j a rm ji.

N ie p rz y ja c ie l z a ją ł N o w o g ró d ,

D o w ó d z tw o 1 -e j a rm ji o b ją ł g e n e ra ł Ję d rze jew sk i,

F ro n t p o łu d n io w o -w sc h o d n i. N ad S e re tem  p rz ec iw n a ta r­

c ia m i p rz y w ró c o n o  d a w n ą sy tu a c ję .

O d d z ia ły g ru p y  g e n era ła  K raje w sk ie g o , k tó re p rz e d w c z o ­

ra j z d o b y ły  B u sk , p o su n ę ły s ię o k o ło 2 0 k ilo m etró w  n a p ó ł-  

n o b , z a jm u ją c T o p o ró w  p o  w alk a ch  z jaz d ą B u d ie n n eg o .

N a ta rc ie 2 -e j a rm ji z w sc h o d n ie g o b rz e g u S ty ru  p o su w a  

s ię n a p rz ó d  w śró d  c ięż k ich  w alk .

Je że li w  p rz y p ad k u p o w y ż sz y m z a ła tw ien ie  

p o d a n ia  m a je d n o c z eśn ie  z n a cz e n ie d la  p e te n ta z e  

w z g lę d u n a je g o in te re s in d y w id u a ln y , u ja w n io n y  

w  sp ra w ie k o n k re tn e j je sz c ze n ie ro z s trz y g n ię te j, 

to  n a le ż y  je d n o c z e śn ie z z a ła tw ie n iem  z a żą d a ć  d o ­

d a tk o w e g o u iszc z en ia o p ła ty s tem p lo w e j.

Je że li n a to m ia s t w  p rz y p a d k u w y m ie n io n y m  

p o d a n ie n ie u ja w n ia sp ra w y k o n k re tn e j, z k tó rą  

w ią że s ię in d y w id u a ln y in te re s p e te n ta , a je sz c ze  

n ie ro zs trzy g n ię te j, to p o d a n ie je s t w o g ó le w o ln e  

o d o p ła t. W sz elk ie in d y w id u a ln e  z a ś p o d a n ia b e z  

o p ła ty  s tem p lo w e j n ie p o d le g a ją ro z p a trz e n iu ,

— o —
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*  W  A fgan istan ie w ybuch ło pow stan ie przeciw ko obec­

nem u kró low i N adirow i. W alk i, k tó re rozpoczęły się w oko ­

licach K abulu , zostały zaw ieszone, albow iem w ojska afga- 

n istańsk ie n ie o trzym ały żo łdu , a skarb jest w yczerpany .

* W  S ow ietach w ydano rozporządzen ie , m ocą k tó rego  

zaprow adzono obow iązkow ą naukę szko lną. W roku ra ­

chunkow ym  1930-31 obow iązane będą uczęszczać do szkoły  

dzieci w  w ieku 8 , 9 i 10 lat, w  następnych la tach zaś i dzie ­

ci 11-le tn ie i starsze . —  N a szko ły przeznaczone będą do ­

m y skonfiskow ane „bogaczom ",

*  ) W  M arokko przyszło do starć m iędzy w ojskam i fran - 

cusk iem i ć pow stańcam i. 2 oficerów  i 20 żo łn ierzy francus­

k ich zostało zab itych , ,

Dobrze wiedzieć że...
... w edług starego podan ia , w yspa Irland ja w zam ierzch ­

łych czasach ty lko co la t w yłan ia ła się z g łęb in m or­

sk ich, aby po kró tk im czasie znow u zn iknąć w w odnej 

o tch łan i. D opiero gdy jednem u z śm iałych rycerzy udało  

się na najw yższym  szczycie w yspy przy tw ierdzić podkow ę, 

Irland ja na w iek i w ieków pozosta ła na pow ierzchn i m orza, 

jako „Z ielona w yśp ią".

... podczas upałów cien iu tki drucik stalow y, stanow iący  

sp rężynę zegarka, pod lega rozszerzen iu się, w skutek czego  

w skazów ki zegarka suw ają się la tem  w oln iej, pow odując o- 

późn ian ie się zegarka.

... alkoho l m ety low y, czy li drzew ny , używ any u nas do  

skażan ia sp iry tusu , zw anego denatu row anym , w yw iera bar­

dzo szkod liw y w pływ na nerw w zrokow y, d latego też n ie ­

raz po spożyciu trunków , zafałszow anych tak im sp iry tuse  a. 

w ystępu je ostre zapalen ie nerw u w zrokow ego , prow adzące  

do ślepo ty ,

... znaleziony w E gipcie posąg kró lew ny eg ipsk iej N o- 

frete te , o k tó ry toczy ł się przez d łuższy czas spór m iędzy  

m uzeum berlińsk iem , gdzie posąg się znajdu je , a rządem  

eg ipsk im , obecn ie , w m yśl postanow ien ia zarządu m uzeum , 

pozostać m a defin ityw nie w  B erlin ie .

Ślub na łożu śmierci
T r  aged  ja uczciw ej dziew czyny , k tó rą krępow ali 

rodzice .

Ż Y R A R D Ó W , 30 . 7 . S tan isław a S adow ska i 
M arjan B artosiak , obo je zam ieszkali w  Ż yrardo ­
w ie, od k ilku  la t znali się , uczęszczali na zabaw y,  
tańce, a w końcu  postanow ili się pobrać .

R odzice S adow sk iej, gdy  dow iedzie li się  o tem , 
sp rzeciw ili się zam iarow i córk i. P ew nego dn ia S ta­
n isław a S adow ska obeszła w szystk ie sw oje znajo ­
m e, opow iedzia ła im , źe nareszcie znalazła drogę  
w yjścia z n iem iłej sy tuacji i z każdą czu le się po ­
żegnała .

P o pew nym  czasie w yszła w  po le , gdzie o tru ła  
się esencją  octow ą. W  stan ie ciężk im  przew ieziono  
desperatkę do szp ita la m iejscow ego .

O  trag icznym  tym  w ypadku  dow iedział się B ar­
to siak , k tó ry w net się staw ił u łoża chorej. P o  
kró tk ie j naradzie z n ią i za zezw olen iem  naczel­
nego lekarza szp ita la B . w ezw ał księdza, k tó ry  
w obecności k ilku św iadków  z pośród chorych  
szp ita lnych oraz posterunkow ego po lic ji udzie lił 
im  ślubu .

S adow ska po up ływ ie godziny  zm arła .

ZDZISŁAW BIAŁECKI

NA ROZSTAJACH
POWIEŚĆ 

(PRZEDRUK ZASTRZEŻONY) 

(C iąg dalszy).

—  R atu j... —  odpow iedzia ło m u g łuche echo , 
k tó re w  grob ie na w iek i zam ieszkało .

P ow alił się na cem entow ą pod łogę i charczał 
rzężliw ym  oddechem .

P rzez g łow ę przesuw ały  m u  się rozm aici ludzie* * 1 
m atka, b iedna m atka, w dow a, R om an , ko lega je ­
go , A ntek , Z ygm unt, och , i kochana W ładzia...

P okrzep iło go to jakoś, przynajm niej m iał złu ­
dzen ie , że go to krzep i.

I znow u by ł zdo lny  m yśleć .

P ogodził się już z tem , źe jest żyw cem  pogrze­
bany , źe jest w  grobow cu , że w około n iego pełno  
szk ie le tów  n ieznanych n ieboszczyków , źe um rze  
za chw ilę, źe um rze śm iercią g łodow ą.

N astąp iła pew nego rodzaju rezygnacja.

C zy ty rozum iesz , C zyteln iku , co to jest rezy ­
gnacja? T aka, rezygnacja, zrodzona w  grobow cu , 
rozum iesz  to , czy te ln iku?...

—  Z a m oje grzeszne m łode życie ... Z drow aś 
M arja łask iś pełna...

—  Z a m oich  przy jació ł dobrych , k tó rzy  jeszcze 
teraz m yślą o m nie —  Z drow aś M arja , łask iś peł- 

na '" 7 ., . . .
—  Z a m oich  n ieprzy jació ł...
—  Z a m oich b lisk ich, k tó rzy pom arli, k tó rych  

krainy próg za chw ilę przestąp ię ...
—  Z a św iat cały .,..
—  Z a w szystk ich ...
—  Z a m oją W ładzię ...
S zły pacio rk i, jeden za drug im , czyste , b iałe , 

srebrne, zło te —  i szły przez czarny  stęch ły  gro ­
bow iec na św iat, odw iedziły jego dobrych na zie­
m i, przypom inały złym  o n im , przechodziły przez  
kaw iarn ie , p lace , u lice , kościo ły do dzw onnic  
cm entarnych , a po tem w pow ietrzu pookrążały  
jego dobre m iejsca za życia i poszły  do n ieba, do  
stóp W szechm ocnego , pok łon iły  się B ogu  i pousia-  
dały trw ożliw ie , n iepew ne —  to na ram ionach  
N ajśw iętszej M arji, na ko lanach , przym ila ły się  
i zasyp iały , jak b lade z trw og i i n iepew ności go ­
łąbk i...

W zruszony by ł, ale n ie p łakał. C óż on za to  
m oże, źe ją tak bardzo kochał i tak bardzo jesz­
cze kocha? C óż on za to m oże, źe d la n iej przez  
całe sw oje życie u latał, gdzieś, do jak iegoś kraju  
i w alczy ł d la n iej o różany  kw iat szczęścia , o lil- 
jow ą radość , a po tem  naw et po b łęk itne uko jen ie  
sięgał... , ।  ; i

Z m ęczony , zasnął.
Z budziło go pragn ien ie .

—  P ić, p ić, —  jęczał przeciąg le i sięgał jak w  
dom u  w  nocy  do  nocnego sto lika po  szk lan icę w o ­
dy . S zk lanka stała , w ziął ją do ust, ale an i krop li 
n ie by ło w  n iej w ody , an i kropelk i n iczego . B yła  
sucha, w yschn ięta, jak sp ieczone w arg i jego .

Z a  jedną  krop lę  w ody  oddałby  w szystko , w szyst 
ko , co m iał najd roższego!..,

D oczo łgał się do stłuczonej szk lan icy i źłopał 
rozlany p łyn z okropnym  zapachem  K alji.

Niesamowita scena przysięgi
F ałszyw i św iadkow ie zlęk li się następstw  krzyw oprzysięstw a.

Z R ów nego donoszą:

Z darzy ł się tu nadzw yczajny w ypadek na tle  
procesu  cyw ilnego , k tó ry  jest obecn ie szeroko ko ­
m entow any w  sferach  ludności.

O to przed 15 la ty n iejak i B ojer, m ieszkan iec  
m . R ów nego , w idząc, że zb liża się kres jego życia , 
zaw ezw ał do sieb ie daleką krew ną F eldm anow ą  
i prosił ją , ^by  zaop iekow ała się trzeba siero tam i, 
k tó re po jego śm ierci pozostaną bez w szelk ie j o- 
p iek i. W zam ian za to pozw olił on je j zająć m iesz­
kan ie, sk ładające się z 4 poko i, na tak d ługo , aż  
pozosta łe dzieci jego n ie do jdą do pełno le tności,

F eldm anow a zgodżiła  się na  to  i zaraz  po  śm ier­
ci B ojera przeprow adziła się do w yznaczonego je j 
m ieszkan ia .

U płynęło 15 la t, T ro je siero t w yrosło i zaczęło  
po trochu zarab iać na ch leb codzienny . N ajstarszy  
z n ich doszed ł do pełno letności. S tosu jąc się do u- 
m ow y, zaw arte j m iędzy n ieboszczyk iem o jcem a  
p . F eldm anow ą, siero ty zażądały , aby opuściła  
zajm ow ane m ieszkan ie w  ich dom u. F eldm anow a  
odpow iedzia ła , że tego n ie uczyn i, dopók i siero ty  
n ie zw rócą je j 1000 rub li w  złocie , k tó re rzekom o  
m iał u n iej pożyczyć ich n ieboszczyk o jciec . Z a­
częły  się targ i, k łó tnie , chodzono do rab ina, aż ca ­
ła sp raw a oparła się o sąd .

P rzed k ilku dn iam i w  sądzie okręgow ym  m iała  
się odbyć pow yższa sp raw a. S ędzia, w idząc, że  
św iadkow ie F eldm anow ej, k tó rzy m ieli zeznaw ać, 
jakoby w idzie li na w łasne oczy , jak F eldm anow a  
w ręczy ła p ien iądze b ł. p . B ojerow i, p ląta li się w  
zeznan iach , w ydał decyzję , żeby złoży li przysięgę  
w  synagodze na dow ód praw dziw ości ich zeznań .

N adszed ł dzień przysięg i.
T ysiączne tłum y w ypełn iły  synagogę i w szyst­

k ie przy leg łe u lice. P ośrodku św iątyni zasiad ł sę­
dzia z sekretarzem , adw okaci i rab in , aby  odebrać  
rzadko  no tow aną  w  dziejach sądow nictw a przysię­
gę. Z apalono czarne św iece, dw óch na czarno u- 
branyoh ,,szam esów “ postaw iło trum nę, w  k tó rej 
przenosi się zm arłych  na cm entarz. T rzech św iad ­
ków  ubrano w  b iałe szaty śm ierte lne .

Z apanow ała grobow a cisza . W śród n iezliczo ­
nego tłum u  rozleg ł się don iosły  g łos rab ina:

. „P am ięta jcie , że fa łszyw a przysięga w  ciągu  
trzech  dn i do grobu  w as zaw iedzie... D zieci w asze  
un ieszczęśliw i, a poko len ie w asze po w iek i prze­
k lęte będzie!...

N ie dokończy ł rab in strasznych sw oich słów , 
gdy nag le krzyk rozdarł panu jącą ciszę . T o jeden  
ze św iadków  osunął się na ziem ię i zem dlał. D w aj 
inn i, drżący i w ylęk li, chw ilę stali jeszcze, jakby  
w słuchu jąc się w  echo złow róźebnych słów  rab ina , 
aż nag le zaczęli rw ać z sieb ie śm iertelne szaty , 
krzycząc, jak  opętan i: „M y n ic n ie w iem y! —  W y ­
puśćcie nas stąd ! —  N as nam ów iono , aby sk ładać  
fa łszyw e zeznan ia!"

O becn i te j dram atycznej sceny n ie m ogli opa ­
now ać w zruszen ia . Ś m ierte lna cisza zaleg ła św ią ­
tyn ię , aż sędzia kazał odprow adzić ich do sądu , 
gdzie zeznali, że u legając prośbom  i nam ow om  
F eldm anow ej, ob iecali je j fa łszyw ie zeznaw ać. 
Ś w iadków  aresztow ano i sp raw ę ich sk ierow ano  
do prokurato ra .

Jednem u ze św iadków , k tó ry tw ierdził że jest bezw y ­

znan iow cem , w ydarzy ło się straszne n ieszczęście . Idąc do  

S ądu pod eskortą po licy jną , dow iedzia ł się o nag łej śm ierci 

sw ego dziecka. W iadom ość ta podzia łała na n iego tak prze ­

rażająco , że zachorow ał ciężko . P rzew ieziony do szp itala  

dogo ryw a. P rzepow iedn ia rab ina po części sp raw dziła się!, .

„M IE S IĄ C  P O M O R Z A **.

Z w . O brony K resów  Z achodnich organ izu je w  
październ iku  na teren ie całej P olsk i „M iesiąc P o ­
m orza" o charak terze propagandow o-m anifesta- 
cy jnym . W e w szystk ich  m iastach  pro jek tow ane są  
akadem je, odczy ty , prelekcje , pokazy film ow e itd .

ZLOT SOKOLSTWA.
W  dn iach 2 i 3 sierpn ia 1930 r, odbędzie się w C hełm ży  

Z lo t S okolstw a, należącego 41o IV . O kręgu D zieln icy P o ­

m orsk ie j ze w spółudzia łem  drużyn soko lich z innych D zieln ic  

i O kręgów .

Z lo t w ypada z okazji 35-lecia istn ien ia gn iazda C hełm żyń- 

sk iego , k tó ry ściągn ie liczne rzesze gości.

Z lo ty S okole —  to pon iekąd egzam iny soko le przed ca­

lem S połeczeństw em —  spo tykały się zaw sze i w szędzie  

z ogó lną sym patją. Ż yw im y nadzieję, że i tegoroczny Z lot 

S okoli w  C hełm ży  znajdzie poparcie n iety lko u  m ieszkańców  

m iasta C hełm ży , ale i pow iatu W ąbrzesk iego przez w zięcie  

udziału w całym  program ie zlo tow ym , a szczegó ln ie w po ­

p isach soko lich , k tó re się odbędą dn ia 3 sierpn ia rb , na  

dziedzińcu G im nazjum  przy u l. H allera w  C hełm ży ,

A by tem u zaradzić i um ożliw ić w szystk im gn iazdom  

przybycie do C hełm ży już 2-go sierpn ia rb ., a najpóźn iej 

q o  godziny 19-te j, apelu jem y do P anów pracodaw ców , abv  

raczy li tych pracow ników , k tó rzy należą do „S oko ła", zw ol­

n ić od popo łudn iow ej pracy w sobo tę , dn ia 2-go sierpn ia, 

by dać im  m ożność podporządkow ania się pod rozkazy , w y ­

dane przez W ładze w sp raw ie Z lo tu .

C zołem !

Z a przew odnictw o  IV . O kręgu :—) J, Rogoziński, naczel­

n ik , (— ) J. Kolenda, prezes, (— ) M. Zieliński, sekretarz .

KRONIKA SPORTOWA.

NIEDZIELNE MECZE LIGOWE.

N adchodząca n iedzie la ligow a jest dn iem drużyn kra ­

kow sk ich . G arbarn ia gra z L egją w  K rakow ie, w  Ł odzi gra  

Ł T S G , z w iosenriym  m istrzem  C racov ią , a R uch gości u sie­

b ie drużynę W isły , W szystk ie inne drużyny odpoczyw ają.

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
WENTA.

S tow arzyszen ie K ato lick ie j M łodzieży Ż eńsk iej urządza  

w dn iu 3 bm . „W entę" w sali p . Z ielkow ej. P oczątek o go ­

dzin ie 4-te j. K oncert w  ogrodzie, —  w  czasie  koncertu  w iele  

n iespodzianek . W stęp do ogrodu 25 groszy . W ieczorem  za­

baw a taneczna. C zysty zysk z „W enty" przeznacza się na  

sp ła tę reszty d ługu o łtarza św . T eresy , W szyscy m ieszkańcy  

K ow alew a i oko licy pó jdą w  n iedzielę na „W entę"!

OKOŁO P. W. i W. F.

S taran iem p . burm istrza K iich lera ogrodzono w tych  

dn iach bo isko sportow e m iejsk iego K om itetu P , W . i W . F .

Z asnął tw ardo .
Jak d ługo spał —  n ie pam ięta.
G łodu n ie czu ł i pragn ien ia też n ie m iał...
Z budził go jak iś dalek i odg łos kroków , coraz  

bardzie j ub liżający  się.
K toś idzie ..,.
Z am arł m u  oddech w  p iersiach .
C zekał...
K toś przychodził do n iego , by ł coraz b liżej, 

b liżej...
K to to? ...
U stały krok i. C isza przyszła ta sam a, jaka  

przed chw ilą stąd odb ieg ła .
P otem  z praw ej strony usłuszał jak iś szelest. 

K toś odsuw ał drzw i, te żelazne, w ielk ie drzw i i 
w szed ł do n iego .

C zekał.
W darła się jakaś lekka m gław ica św iatła .

O bok n iego przeszła czarna postać ,
L udzie często m ów ili, źe w idm a puszczają  

strach  na człow ieka. Ś m iał się z tych bajek . T eraz  
m ógł się sam  przekonać....

C zarna postać rzuciła w  n iego okropną trw o ­
gę, że d i-źał b iedak , jak m ałe dziecko , k tó re stłu ­
k ło szybę i czeka w ym ierzen ia kary.

W idział, jak w idm o cicho doszło gdzieś daleko, 
po tem  znow u w róciło .

Z bliży ło się do n iego. Jak  w strę tna jest śm ierć , 
zw łaszcza w tedy , k iedy  przychodzi razem  z trw o ­
gą i nagą św iadom ością , k tó ra ta jem niczym  szep ­
tem  m ów i: „U m ierasz"..,

P rzeżegnał się pokorn ie i zw rócił m yślą do Bj - 
ga. T ak żarliw ie m odlił się , źe n ie czu ł do tyku  lo ­
dow atej, kościste j ręk i.,,.

(C . d . n .).
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B oisko ogrodzono w należy ty sposób dru tem  kolczastym , co  

nie podob ało się pew nym  jednostkom , które sporządziły za­

żalen ie do W ojew ództw a, że „p ło t zagraża bezp ieczeństw u  

publicznem u  * . Jest to nie w łaściw e, co jest stw ierdzone  

przez ogół spo łeczeństw a niety lko z K ow alew a ale z dal­

szych stron , (e)

B E Z R O B O T N I.

W  ekspozyturze U . P , P . w K ow alew ie zarejstrow anych  

jest 60-ciu bezrobotnych , (c)

D L A C Z E G O ?

D o pracy w E lzanow ie (kopan ie row u) w zięto aż robo ­

tn ików z W ielk ich R adow isk , gdy tym czasem bezrobotn i z 

naszego m iasta przym ierają głodem . M oźeby odpow iednie 

czynnik i chciały spraw ę tę w yjaśn ić! S praw  tak ich bagateli­

zow ać nie w olno!

Co tam będziesz opowiadał..

in n ej gazety n ie zap isu ję , ty lko „G łos W ąb rzesk i** , b o on  

n ap raw d ę p rzyn osi św ieże w iad om ości tak z p ow ia tu , jak  

i ze św ia ta ! D ob rze zrob isz i ty , jak zap iszesz sob ie tę ga ­

zetę , b o u n a od p ow iad a w szystk im  m ieszk ań com n aszego  

p ow ia tu !

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA.
W S P O M N IE N IA .

W edług udzielonych nam  in form acyj, z 1-szej G olubsk iei 

D rużyny H arcersk iej, dow iadujem y się, iż w dniu 6 lipca rb . 

przy jecha ’ w izytow ać I-szą D rużynę H arcerską członek  

„G łów nej K w atery M ęskiej** z W arszaw y (by ły kon& C ho ­

rągw i M azow ieck iej), harcm istrz druh B olesław P olkow ski, 

poruczn ik 10 pp ., który po zw iedzen iu starego zam czyska  

i dalszych zabytków histo rycznych tak G olubia, jak i D o ­

brzynia, oraz dokonaniu szeregu zd jęć, udał się druh harc ­

m istrz do N iedźw iedzia, celem zw iedzen ia m uzeum tam tej­

szego , W  podróży te j tow arzyszy ł w spom nianem u gościow i 

kom endant p . S tan isław W itkow ski. P o przybyciu na  

m iejsce znajdu jącego się m uzeum , p , B . P olkow ski w yraził 

sw e najw yższe zadow olen ie, orzekając, iż tak  w p rost cu d ow ­

n ego p arku w  ca łej P olsce n ie zn ajd zie się (m óg ł orzec, gdyż  

P olskę zna w zdłuż i w szerz, a z podróży te j m a jedną pa ­

m iątkę w postaci 1 .70 0 zd jęć, dokonanych przez sieb ie sa ­

m ego), który w edług jego m niem ania budow any jest w prost 

na pom ysł parku W ilsona. L ecz w gruncie rzeczy zbudow a­

ny on został na w zór parku W ileńsk iego .

C ałe m uzeum rów nież jest dość bogate , a  

zw łaszcza dw ie rzeczy , które najbardziej rzuciły się w oko  

i to różan iec K rólow ej Jadw ig i, w ykonany z kości słon iow ej 

z popiersiem  w szystk ich na ów czas ży jących św iętych . W ar­

tość tego różańca w ynosi 25 .000 zł. D rugą rzeczą jest krzyż  

z 50 cząstkam i relikw ji, targow any przez p . M ieczkow skieg  o 

dla sw egj m uzeum przez 3 la ta . T rzecią rzeczą, jaka dla  

w ojskow ego zasługu je na uw agę, —  zbro ja dość bogata daw ­

nych rycerzy . P o zw iedzen iu m uzeum p . dziedzic M iecz­

kow ski, biorąc p . B . P olkow skiego i p . S t, W itkow skiego  

ra w spólną kaw kę, gdzie po tejże z serdecznym w yra ­

zem w dzięczności, dw aj harcerze z szybkością strza­

ły pędzili na sw ych m otocyklach do G olubia, gdzie spoży to  

w spóln ie kolację w  kaw iarn i p . W . T uliszew skiego ,

N astępnie p . B , P , zain tresow ał się sportem drużyny , 

która w łaśn ie grała m ecz piłk i nożnej z S , M . P . P ogoń , D o ­

brzyń , gdzie drużyna w yszła z porażką 6:0 P o m eczu na ­

stąp iła w izytacja drużyny , na której w ygłosił p , poruczn ik  

gaw ędę na tem at „P olska się szkoli,,, zadan ie żo łn ierza w  

przyszłej w ojn ie ... jego postępy zbro jne... i nie dam y naszega  

przy lądka B ałtyck iego , oraz jak ie zadan ie m a  

harcerstw o obecn ie do spełn ien ia... i w przyszłej w oj­

nie..." N a zakończen ie odśp iew ano kilka pieśn i harcersk ich , 

w śród których nauczono się now ej pieśn i: „L ajtum , lajtum

lajtum , a u m ego ta ty ...** (żydow ska). O godzin ie 20 ,19 od ­

jechał p . poruczn ik i harcm istrz B . P olkow ski do T orunia , 

żegnany grem jalnem  C zuj —  C zuj —  C zuw aj!

K R O N IK A  K O Ś C IE L N A .

J. E . K s. B iskup S tan isław  W ojciech pow ołał 
na adm inistra to ra w spraw ach duchow nych K s. 
A lojzego P rabuckiego do S trzepcza; na w ikarjat 
K s. Józefa B aum garta z L isew a do D rzycim ia,  
K s. F ranciszka B orow skiego do S arnow a, K s. 
F ranciszka B oruck iego  z S arnow a do S zw arceno- 
w a, K s. B ernarda B urd ina  z O sia do S karszew , K s. 
W ładysław a E bertow skiego do T orunia M okrego , 
K s. A nastazego F ierka  z D rzycim ia do L isew a, K s. 
A lfonsa M echlina z S zw arcenow a do C hełm na, K s. 
B onifacego R eszkę z S trzepcza do O sia, K s. R o ­
m ana W iśniew skiego  do S ulęczyna, K s. P aw ła  G o- 
gę z T czew a (kość. św . K rzyża) do C zarnow a.

G odnością kanonika honorow ego diecezji lo re­
tańskiej odznaczony  został K s. prob . Jan  Z iem kow - 
sk i z B isk . P apow a. O dznaczony uzyskał pozw o ­
len ie J. E . K s. B iskupa noszenia odznak te j god­
ności.

W  dniu  27  bm . w ieczorem  J. E . K s. B iskup  udał 
się do K rynicy na kurację . P ow rót przew idziany  
jest za trzy tygodnie.

N A S Z K A L E N D A R Z Y K

P R Z Y S Ł O W IA N A  S IE R P IE Ń .

C zego sierpień nie uw arzy , 

T ego w rzesień nie upiecze.

S ierp ień pogodny , w inom przygodny .

W  sieripn iu w szelk i zbytek  

Idzie na pożytek .

D o M arji W niebow stąp ien ia  

M iej w stodo le połow ę m ienia.

Jak  B artłom iej nie zasieje , 

N ie pokrop i Idzi, 

T o się ży ta m ało w polu w idzi.

W aw rzyniec nam pokazu je, 

Jaka jesień następu je .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, dnia, 30 lipca 1930  r.

—  D zisiejszy n u m er n aszego p ism a — - to osta tn i w  m ie­

siącu lip cu ! K to jeszcze nie zam ów ił „G łosu" na now y m ie­

siąc, to jest na sierp ień , pow in ien jeszcze przed pierw szym  

sob ie zap isać. W  ten sposób unikn ie się przerw y w dostar­

czan iu pism a. (-)

—  E ch a p rzen iesien ia . W  zw iązku z naszą notatką o  prze ­

niesieniu p . S tarosty dr. P rądzyńsk iego do M ałopolsk i, do ­

w iadujem y się , iż p . S tarosta zrezygnow ał z przekazanego  

m u urzędu .

—  N ow y starosta p ow ia tu w ąb rzesk iego . N a m iejsce do ­

tychczasow ego starosty p . dr. P rądzyńsk iego , zam ianow any  

został starostą —  jak się dow iadujem y —  p . S u ch eck i, ro t­

m istrz rezerw y.

—  Ś lub . W czoraj, w e w torek , 29 bm . o godzin ie 4-tej po  

południu odbył się w kościele P anny M arji w T oruniu ślub  

panny M on ik i D ożan k i, pracow niczk i P ow . K asy C horych  

W ąbrzeźn ie, z panem  P aw łem  G órn ym  z B rodnicy , M łodej 

parze „S zczęść B oże". (-).

—  P rzen iesien ie sk ład u . P . G . Ł ęgow sk a , m ająca sw ój 

sk ład galan tery jny i tow arów krótk ich przy ulicy K olejo ­

w ej 80 , przen iosła go na ulicę G ru d ziąd zk ą  35 , d om  p . B ach - 

m an a , na co zw racam y uw agę.

—  L u stracja osad n ik ów . W  ubieg ły poniedziałek prze­

prow adził lustrację gospodarstw osadniczych w M ałyth R a- 

dow iskach p . K opczyńsk i, były m inister, delegat M inister­

stw a R eform  R olnych . L ustrato row i tow arzyszy li: dyr. P .T .R . 

inż. R olb ieck i i Instruk tor M alkiew icz. (-)

—  Z targu . N a w czorajszym  targu płacono: ziem niak i sta ­

re 4 zło te cen tnar, now e ziem niak i 6— 6 .40 zł, za cen tnar. 

M asło fun t 2— 2 ,20 zł., ja jka m endel 1 ,80— 2 ,00 zł. Z iem nia­

ków zw ieziono bardzo w iele. (-)

—  D eszczu ju ż d osyć! O statn ie dni obfitu ją w deszcze, 

które przerw ały prace żn iw ne na teren ie całego naszego  

pow iatu . (-)

—  F ortu n a k o łem  się toczy . D ziś, człow iek zupełn ie bied ­

ny , m oże stać się w ielk im bogaczem przez zakup choćby  

jednego losu P olsk iej L oterji P aństw ow ej. W ielu ludzi zo ­

stało już uszczęśliw ionych , którzy w ygra 1! kilka tysięcy zło ­

tych . S próbuj i T y szczęścia , S zanow ny C zyteln iku i kup  

los P olsk iej L oterji K lasow ej w kolek turze „G łosu W ąbrze­

sk iego", W ąbrzeźno!

—  K rad zież ży ta . Z poniedziałku na w torek skradziono  

p . H erm anow i K orthalsow i, zam . w yb. pod G łów ny D w orzec, 

dw a i pół cen tnara ży ta, znajdu jącego się w stodo le. P o  

złodziejach niem a śladu . (-)

—  S ystem atyczn ej k rad zieży w ęgla na kolejce pow iato ­

w ej z w agonów dokonyw ali: Ł ucjan A bram ow icz, L ew an ­

dow ski Jan i B roniew ski. O statn io skrad li około 5 cen tna­

rów w ęgla, przyczem ich spostrzeżono . S praw ę oddano do  

S ądu . (-) s '

—  Ż yd ofil. W łaściciel kam ien icy , p . W rzeszczyńsk i, za ­

m ieszkały przy ulicy K ościuszk i, w ydzierżaw ił sk ład sw ój 

żydow i za opłatą 120 zło tych m iesięczn ie. W styd! P an  

W rzeszczyńsk i, który przyczynia się do tego , że ul, K ościusz­

ki m a być w arszaw skiem i „N alew kam i** —  um arł m oraln ie  

dla spo łeczeństw a polsk iego! (-)

—  W d zięczn e p o le p racy d la K om isji S an itarn ej! W  cza­

sie targów  zauw ażyć m ożna na R ynku porozk ładane w arzy ­

w a na ziem i, m iast na sto le . Jest to niehygien iczn ie , zw łasz- 

ra, że pełno psów  kręci się w czasie targu . W dzięczne pole  

pracy dla K om isji S anitarnej!...

—  Z ab aw a In w alid ów W ojenn ych , jaka odbędzie się w  

nadchodzącą niedzielę , w ogrodzie p . T w ardow skiego (m le­

czarnia) ’apow iada się św ietn ie , albow iem przygotow ano  

cały szereg niespodzianek . (-)

—  N ie b ęd zie „k ó ł szczęśc ia** . Z godnie z zarządzen iem  

M inisterstw a S karbu , generalna dyrekcja lo terji państw ow ej 

w strzym ała, aż do czasu szczegółow ego unorm ow ania te j 

spraw y, dalsze w ydaw anie pozw oleń na urządzan ie kół 

szczęścia i innych gier lo tery jnych , w  których realizacja lo ­

sów następu je zaraz bezpośredn io po jego zakupie .

N a urządzan ie lo terji fan tow ych z natychm iastow ą reali­

zacją w ygranej m ożna zezw alać ty lko w ów czas, gdy kapitał 

gry tej im prezy nie przekracza kw oty 1000 zł. P row adzone  

dotąd bow iem  gry te na w ielką skalę w kilkunastu lub na ­

w et k^udziesięciu m iejscach rów nocześn ie są bardzo tru ­

dne do kontro low ania i dają ła tw e pole do nadużyć.

W w ydaw anych zezw olen iach należy zaw sze podaw ać  

w arunek i w artość najn iższej w ygranej, która nie m oże być  

nigdy niższa od ceny losu .

—  D ok ąd rod zin y rezerw istów  m ają zg łaszać się p o za ­

siłk i. P raw o do zasiłk i należy zg łosić w U rzędzie gm innym  

w łaściw ym dla m iejsca zam ieszkan ia rodziny pow ołanego . 

Z głoszen ie, w niesione bez uspraw ied liw ien ia później an iżeli 

v- ciągu m iesiąca po ukoń czen iu przez pow ołanego ćw iczeń  

w ojskow ych , nie podlega rozpatrzen iu . Z głoszen ia o zasiłek  

po term in ie w yżej podanym  uw zględn iane nie będą.

—  O strzeżen ie . N iejak i A lojzy G randow icz, przedstaw ia­

jąc się jako akw izy tor firm y R eklam a P olska w P oznaniu , 

obchodził firm y i różne insty tucje , jako teź m ieszkan ia pry ­

w atne przy jm ując zam ów ien ia na ogłoszen ia do P rzew odni­

ka po M iędzynarodow ych T argach P oznańsk ich na rok  

1930 , przyczem inkasu je gotów kę w ystaw iając pokw itow a­

nia na sprzen iew ierzonych firm ie blank ietach . P oniew aż G . 

nie jest akw izy torem firm y, upow ażnionym do zb ieran ia o- 

głoszeń , przeto ostrzega się przed nim .

—  C o od strasza k om ary? W  okresie le tn im  kom ary stają  

się praw dziw ą plagą, to też w arto zapoznać się ze sposo ­

bam i, które w sku teczny sposób odstraszają kom ary . O tóż  

najsku teczn iej działa dym cygar, który kom ary uśm ierca. 

P odob ny sku tek w yw iera zapach m ięty kanadyjskiej. P od  

w pływ em  zapachu ja łow ca kom ary zaczynają głośn iej brzę­

czeć, a następn ie ulegają paraliżow i. Z apach alkoholu upaja  

kom ary . N afta natom iast w cale nie odstrasza kom arów .

Z POWIATU

—  W ałycz . (R ozw iązan ie S . M . P .). O statn io rozw iązano  

z niew iadom ych przyczyn K ato lick ie S tow arzyszen ie M ło ­

dzieży M ęskiej. Jak m ogE śm y stw ierdzić , tam tejsze S . M . P . 

pracow ało dość in tensyw nie, dlatego fak t rozw iązan ia w y ­

w ołał zrozum iałe w rażenie , (r)

—  W ielk ie R ad ow isk a . (O dpust). U bieg łej niedzieli odbył 

się w naszej parafji odpust ku czci św . Jakóba starszego.  

S um ę i kazan ie m iał ks. dr. Ł ęgow ski, proboszcz naszej pa ­

rafji. (t)

—  Z eb ran ie m łod zieży m ęsk iej odbyło się w  ubiegłą nie­

dzielę po nieszporach . G łów nym punktem porządku obrad  

zebran ia był w ykład druha W itolda G łow ackiego „O  hygje- 

nie". (t)

—  Z łod zieje. W  zeszłym tygodniu usiłow ali zakraść się  

złodzieje do plebanji, lecz w czas zostali sp łoszen i, (t)

—  K siążk i (Z ebran ie m łodzieży). P od przew odnictw em  

p Jasińsk iego , nauczyciela , odbyło się ostatn iej niedzieli 

zebran ie m iesięczne K ato lick iego S tow arzyszen ia M łodzieży  

M ęskiej. N a zebran iu om aw iano cały szereg spraw organ i­

zacy jnych . (a)

Z NASZEJ DZIELNICY

—  B rod n ica . (Z atw ierdzen ie burm istrza). Jak się dow ia ­

dujem y, referendarz tu tejszego starostw a, p . B lokus, zatw ier­

dzony został na burm istrza naszego m iasta . U rzędow anie  

obejm ie praw dopodobn ie 15 sierpn ia rb ., po uzyskan iu za­

tw ierdzen ia przez p . W ojew odę P om . i zw oln ien ia ze sta ­

now iska referendarza tu t. starostw a.

—  B isk u p ice , pow . to ruńsk i (P iorun uderzy ł w w iatrak). 

D nia 16 bm uderzy ł grom w w iatrak w łaściciela E rnesta  

T ew sa w B iskupicach pow iatu to ruńsk iego , który uszkodził 

w szelk ie narzędzia w ew nętrzne w iatraka. O gólna szkoda  

w ynosi około 1000 zł. W  tym  czasie siedział pod w iatrak iem  

poszukujący pracy m łynarz A ntoni C ym s, lat 57 , zam . w  

C hełm nie, który , schron iw szy się przed burzą, doznał lek ­

kiego poparzen ia głow y, rąk i pleców .

—  W ejh erow o . (P rzy łapany na gorącym  uczynku). W  jed ­

nej z ostatn ich nocy dokonano w łam ania do sk ładu firm y  

S tapelm an . T ej sam ej nocy przedsięw ziął inspek tor „W arty  

i K lucz", w raz z jednym policjan tem pościg za spraw cą, 

którego ślady w ykry to. S kradziony tow ar został odnalezio ­

ny i zw rócony firm ie S tapelm an. S praw ca zb ieg ł, lecz poli­

cja śledcza znajdu je się na jego trop ie.

—  T u ch o la . (Jeszcze o nafcie). W  zw iązku z ukazan iem  

się ropy naftow ej w posesji p . N epom ucena K allasa w T u ­

choli, P aństw  Insty tu t G eolog , postanow ił w ysłać specjalistę-  

geologa dla zbadan ia te j spraw y. P aństw . Inst. G eol. nie
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p rz y p is u je w ię k s z e g o  z n a c z en ia o d k ry c iu  n a ity  n a P o m o rz u  

i p rz y p u s z c z a , ż e ź ró d ło to p ra w d o p o d o b n ie b ę d z ie m ia ło  

w y d a jn o ś ć m n ie jw ię c e j ta k ą  s a m ą , ja k ź ró d ło p o d  H a n o w e ­

re m .

—  M ło d zież żeń sk a . W  ś ro d ę o 7 ,3 0  p o g a d a n k a d la m ło ­

d z ie ż y ż e ń s k ie j w  „ O g n is k u 1 1 w  s p ra w ie w y c ie c z k i d o N ie ­

d ź w ie d z ia i ć w ic ze n ie ś p ie w u ,

—  B a czn o ść in w a lid zi i w d o w y ! Z e b ra n ie m ie s ię c z n e Z w , 

In w a lid ó w  W o je n n y c h  K o ło  W ą b rz e ź n o , o d b ę d z ie s ię w  n ie ­

d z ie lę , d n ia 3  s ie rp n ia b . r . o g o d z . 1 3 -te j. P o  z e b ra n iu  w y ­

m a rs z n a z a b a w ę d o o g ro d u  p , T w a rd o w s k ie g o , Z a rz ą d .

—  „ S o k ó ł" —  W ą b rzeźn o . D ru h o w ie i D ru c h n y ! W  n ie ­

d z ie lę , d n ia 3 b m . o d b ę d z ie s ię w  C h e łm ż y w ie lk ie ś w ię to  

s o k o le —  Z lo t IV  O k ręg u , W  d n iu ty m  m a m y  z ło ż y ć e g z a ­

m in z e s p ra w n o ś c i i z a m a n ife s to w a ć s iłę n a s z ą . P o k a ź m y , 

ż e je s te ś m y k a rn ą o rg a n iz a c ją i p o c z u w a m y s ię d o o b o ­

w ią z k u  p o d p o rz ą d k o w a n ia s ię w e z w a n io m  n a s z e j w ła d z y o -  

k rę g o w e j.  *

Z w ra c a m  s ię z  a p e le m  d o  w s z y s tk ic h  D ru h ó w  i D ru c h en  

ć w ic z ą c y c h  i n ie ć w ic z ą c y c h , a b y  w  ty m  d n iu  ż a d n e g o  z  n ic h  

n ie z a b ra k ło . O d łó ż c ie w s z e lk ie s p ra w y , k tó re s to ją n a  

p rz e s z k o d z ie n a in n y d z ie ń , a w  d n iu Z lo tu s ta ń c ie ra m ię  

p rz y ra m ie n iu p o d s z ta n d a re m  s o k o lim ! C z o łe m !

N a c z e ln ik ,

—  „ B y w a j" . Z eb ra n ie T o w . C y k listó w „ P o g o ń " w W ą ­

b rz e ź n ie o d b ę d z ie  s ię w  czw a rtek , d n ia 3 1 lip ca b r . o g o d z  

2 0 -te j (8 w ie c z .) w  h o te lu p . K a c z y ń s k ie g o p rz y u l. G ru ­

d z ią d z k ie j ,

Z e w z g lę d u  n a b a rd z o w a ż n e s p ra w y  —  ja k w y c ie c z k a  

i u d z ia ł w  w y ś c ig a c h  k o la rs k ic h  w  C h e łm ż y , p rz y b y c ie w s z y ­

s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z n e

G o ś c ie o ra z s y m p a ty c y m ile w id z ia n i. Z a rz ą d .

—  B ractw o S trzeleck ie , N a d z w y c z a jn e w a ln e z e b ra n ie  

B ra c tw a S trz e le c k ie g o  o d b ę d z ie s ię w  so b o tę , d n ia 2 s ierp ­

n ia w ie c z o re m  o g o d z in ie 7 ,3 0 w  „ S trzeln icy " , D la w a ź n o -  

ś i ro z p ra w  ja k n a jlic z n ie js z e p rz y b y c ie b ra c i n ie z b ę d n e .

Z a rz ą d .

—  B a czn o ść In w a lid z i i W d o w y ! M ie s ię c z n e z e b ra n ie  

L eg ji In w a lid ó w W o jsk P o lsk ich K o m p a n ji w W ą b rz e ź n ie  

o d b ę d z ie  s ię  d n ia  3  s ie rp n ia b r . w  lo k a lu  p . M . W e b e ra  p rz y  

u '. K o le jo w e j 7 8 o g o d z , 1 2 ,3 0  p o  p o łu d n iu . Z a rz ąd .  
 

Z OSTATNIEJ CHWILI

Powstanie komunistyczne w Chinach 

rozszerza się.

P ek in , 3 0 . 7 . P o w sta n ie ży w io łó w sk ra jn o-lew ico w y ch  

w  C h in a ch , n a d śro d k o w y m  b ieg iem  Y a n g tse K ian g u szerzy  

s ię co ra z d a le j i za g ra ża ju ż p o zy cjo m  a rm ji rzą d o w ej.

P o d a n a w czo ra j w ia d o m ość o za jęc iu p rzez p o w sta ń có w  

g łó w n eg o m iasta p ro w in cji H u n a n , C a n g ca , sp ra w d za s ię .

M ia sto to , k tó re p o siad a p ó ł m iljo n a m ieszk a ń có w , jest  

b a rd zo w a żn y m  p u n k tem  stra teg iczn y m  i leży n a lin ji k o le ­

jo w ej P ek in — H a n k o u .

E w a k u a cja cu d zo z iem có w  p ro w a d zo n a jest d a le j z w ie l­

k im  p o śp iech em  i o d b y w a s ię n a k a n o n ierk a ch a m ery k a ń ­

sk ich i ja p o ń sk ich .
•  s /  ■*  f

C Y K L O N N A D A D R J A N O P O L E M . *

W ied eń , 3 0 . 7 . — W ed łu g d o n iesień ze S ta m ­

b u łu , m ia sto A d rjan o p o l zo sta ło n a w ied zo n e p rzez cy k lo n  

p o łą czo n y  z b u rzą , o ra z s iln y m  g ra d em . S za le ją cy z n iezw y ­

k łą s iłą cy k lon , zn iszczy ł szereg d o m ó w , p rzy czem  2 0 o só o  

zo sta ło za b ity ch , o k o ło 3 0 0 za ś ra n n y ch .QPONMLKJIHGFEDCBA

R U C H T O W A R ZY S T W .

—  Z eb ra n ie Z rzeszen ia  R o d a k ó w  z W a rm ji, M a zu r i Z iem i 

M a lb o rsk ie j o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , 3 -g o s ie rp n ia , o g o d z  

1 1 - te j u  p . G rz y w a cz a  w  B ro d n ic y , d o ty c z y  s p ra w y  w y ja z d u  

d o J a n o w a c e le m  m a n ife s ta c ji, d o ty c zą c e j 1 0 - le c ia w y z w o ­

le n ia g m in p o  p ra w e j s tro n ie W isły . D la n ie z a m o ż n y c h w y ­

ja z d b ę d z ie b e z p ła tn y . P rz y b y c ie n a z e b ra n ie w s z y s tk ich  

c z ło n k ó w  k o n ie c z n e . Z a rzą d .

O b w ieszczen ie .
M o c ą ro z p o rz ą d z e n ia p . W o je w o d y P o m o rs k ie ­

g o d n ia 1 9 m a rc a 1 9 3 0 r . o ta b lic z k a c h  ro w e ro ­

w y c h  w p ro w a d z o n o  o b o w ią z e k  p o s ia d a n ia  p rz y  k a ­

ż d y m  ro w e rz e ta b lic z k i re je s tra c y jn e j.

W o b e c p o w y ż s z e g o z a rz ą d z a m y  c o n a s tę p u je :

K a ż d a o s o b a je żd ż ą c a  ro w e re m  n a d ro g a c h  p u ­

b lic zn y c h  w in n a z a o p a trz y ć s w ó j ro w e r w  ta b lic z ­

k ę re je s tra cy jn ą , T a b lic z k a ta w in n a b y ć trw a le  

p rzy m o c o w a n a  d o  ra m y  ro w eru  m ię d z y  ty ln e m  k o ­

łe m , a  s ie d z e n ie m  w  p o p rz e k  i to  w  te n  s p o s ó b , a -  

ż e b y b y ła z ty łu  c a łk o w ic ie c z y te ln a ,

W  ra z ie w ą tp liw o ś c i c o d o  m ie js c a u m ie s z c z e ­

n ia ta b lic z k i, w ła ś c ic ie le  w z g lę d n ie p o s ia d a c z e ro ­

w e ró w  o b o w ią z a n i s ą s to s o w a ć s ię d o z a rz ą d z e n ia  

w ła d z y , w ła ś c iw e j d o w y d a n ia ta b lic z e k ro w e ro ­

w y c h .

T a b lic z k i ro w ero w e w y d a w a n e b ę d ą w  b iu rz e  

M ie js k ie g o U rz ę d u  B e z p ie c z e ń s tw a i P o rz ą d k u  P u ­

b lic z n e g o , R a tu s z , p o k ó j n r . 4 łą cz n ie z im ie n n e m i 

k a r ta m i ro w e ro w e m u

C e n a ta b lic z k i w ra z z k o s z ta m i a d m in is tra c y j-  

n e m i w y n o s i 1 ,2 0  z ł.

P rz y  o d b io rz e ta b lic z k i n a le ż y  p rz e d ło ż y ć w a ż ­

n ą k a r tę  ro w e ro w ą o ra z z a p o d a ć n u m e r fa b ry c z n y  

ro w e ru . T a b lic z k i w y ż e j w s p o m n ia n e m o ż n a n a b y ć  

n a jp ó ź n ie j w  te rm in ie  d o  d n ia 1 0  s ie rp n ia 1 9 3 0  r .

T a b lic z k i n a le ż y  s ta le  u trz y m y w a ć  w  s ta n ie  c z y ­

s ty m  i d o b rz e c z y te ln y m , n ie p o w in n y o n e b y ć  

p o z a g in a n e lu b w  in n y  s p o s ó b  u s z k o d z o n e .

W  ra z ie  z u p e łn e g o  z n is z c z e n ia lu b  te ż  w y z b y c ia  

s ię  ro w e ru  w  in n y  s p o s ó b  n a le ż y  o trz y m a n ą  ta b lic z ­

k ę re je s tra c y jn ą n ie z w ło c z n ie z w ró c ić m ie js c o w e j  

w ła d z y  p o lic y jn e j, k tó ra  tę  ta b lic z k ę  w y d a ła .

W in n i n a ru s z e n ia p rz ep is ó w  ro z p o rz ą d z e n ia n a  

w s tę p ie c y to w a n y m  b ę d ą k a ra n i w  d ro d z e a d m in i­

s tra c y jn e j g rz y w n ą d o 1 0 0 0 z ł. lu b a re s z te m  d o 5  

ty g o d n i lu b  te m i k a ra m i łą c z n ie , o  i le c z y n  n ie je s t  

z a g ro ż o n y  n a m o c y in n y c h  p rz e p is ó w  k a rą  s u ro w ­

s z ą .

W ą b rz e ź n o , d n ia 2 4 l ip c a 1 9 3 0 r .

M iejsk i U rzą d B ezp ieczeń stw a  

i p o rzą d k u P u b liczn eg o .

S ch w a rz , b u rm istrz .

OMmi o liiylaiji. 
U rz ą d S k a rb o w y  P o d a tk ó w  i  O p ła t  S k a r ­

b o w y c h w  W ą b rz e ź n ie p o d a je d o  w ia d o ­

m o ś c i o g ó ln e j, iż  w  d n . 1 s ierp n ia  
1930 r. o g o d z* 13 p o  p a w lo k a lu  

f irm y  B au er p rz y  u l. G ru d z ią d z k ie j w  

W ą b rz e ź n ie o d b ę d z ie  s ię s p rz e d a ż z l i­

c y ta c ji n iż e j w y m ie n io n y c h  ru c h o m o ś c i, 

c e le m  p o k ry c ia z a le g ło ś c i p o d a tk o w y c h .

ko m p le tn e u rząd zen ie ro z ­
lew n i p iw a i to : m o to r e lek ­

tryczn y , ap arat d o  śc iąg an ia  
p iw a, m aszyna  d o  fab rykac ji, 
ap ara t d o p łu kan ia  b u te lek , 
10  000 b u te lek d o  p iw a  z  ko r­
kam i, 135 skrzyń d o p iw a, 
ko ń , p latfo rm a, w ó z ro b o ­
czy , p o w ó zka żó łta , b iu rko  
żó łte z krzes łem , g arn itu r  
ko szyko w y, m aszyn a d o p i­
san ia , 5 sto łó w zw ykłych i 
szafa żó łta

N a cze ln ik  U rzęd u  S k a rb o w eg o

O g łoszen ie .
R zeźn ia M ie jska  sp rzed a je  

k a ż d e g o c z a s u o d d z is ie js z e g o d n ia  

sztu czn y ló d
C e n a lo c o  R z e ź n ia za 12 l|2 kg . 

(I tab lica ) 50 g r.

B U R M IS T R Z .

—  K o m itet zab aw y Z w . In w alid ó w  W o j. m a  s w e  

p o s ie d z e n ie w  p ią te k  1 s ie rp n ia b r . o g o d z . 8 -m e j w ie c z .  

w  lo k a lu  p . C z a rn e c k ie g o  u l. K o le jo w a . P re z e s .

T A R G O W IC A  M IE J S K A  P O Z N A N .

U rzęd o w e  itw icrd ztn ie k o a u zjł a etow a a i*  ce»
z  d n ia 2 9 V II. 1 9 3 0 r .

P ła co n o za 1 0 0 k f. ży w o ) w a g i:

B y d ło :
B . S ta d n ik i:

a )  w y tu czo n e p ełn om ięsiste  1 1 8— 1 2 2
b )  tu czn e m ięsiste . ... ...................... 1 1 0 — 1 1 4

c) n ietu czn e d o b rze o d ży w io n e ...  9 4 — 1 0 0
d )  m iern ie o d żyw io n e  ~

J a łó w k i i k ro w y
a ) p ełn o m ięś . w y tu cz k ro w y a a jw . w a rto śc i  rzeźn ie  j 1 2 4 — 1 2 8  

h ) p ełn o m iea . w y tu cz . k ro w y m n iej d o b re m ło d e n a j.
w a rt rzeźn ej d o la t 7 .................................... 1 1 6 — 1 2 0

c) a ta ra ze w y to cz, ja łó w k i i k ro w y . . . . -----------
d ) m iern ie o d ży w io n e k ro w y i ja łó w k i ...  9 6 — 1 0 2

ej lich o  o d ży w io n e k ro w y  i ja łó w k i....  8 0 — 8 4

O p a sy ck lew a ei 
C ie lę ta

a ) n a jp rzed n ieja ze c ie lę ta  tu czn e  1 5 0 — 1 6 ^

b ) śred n io tu czo n e c ie lę ta  i n a jp rzed . a a a k i . 1 4 0 — 1 4 ^

c) m n iej tu czo n e c ie lę ta  i d o b re a a a k i . . . 1 3 0 1 6
d )  l ic h e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 1 0 -1 2 0

O w ce
a ) ja g n ięta tu czn e i m ło d a ze a k o p y tu czn e . . 1 3 0 — 1 3 2

b ) a ta ra ze a k o p y tu czn e, lich e ja g n ięta tu czn e i d o b rze  

jd ży w , m ło d e o w ce ........................................ • 1 0 6 — 1 1 6

c) m iern ie o d ży w io n e a k o p y i o w ce  . -----------

Ś W IN IE .

d ) p eln o m iea iste o d  1 2 0  d o 1 5 0 k g . ży w . w a g i Jao

e) p ełn o m ięa ia te o d  1 0 0  d o 1 2 0 k g . ży w . w a g i
f)  p ełn o m ięa ia te o d  8 0 d o 1 0 0 k g . ży w . w a g i
ej m ięsiste św in ie p o n a d 8 0 k g ..................... 1 & 0— 1 4
f | m a cio ry i p ó źn e k a a traty .....  1 7 0 1 '

D ru k  i n a k ła d : „ G ło s W ą b rzesk i" B . S zczu k a  —  W ą b rzeźn * . 

R ed a k to r o d p o w ied z ia ln y ; A lfo n s S zczu k a —  W ą b rzeźn e . 

Z a d zia ł o g ło szeń red a k q a n ie b ierze o d p o w ied z ia ln o śc i

Z A W IA D O M IE N IE .

S z a n o w n ą  k lie n te lę  m . W ą b rz e ź n a  i o k o lic y u p rz e jm ie  

z a w ia d a m ia m , ż e  m ó j

sk ła d  g a la n tery jn y  i to w a ró w  k ró tk ich

P R Z E N IO S Ł A M
z d n iem  31 . 7 . 30 r. z u l. K ole jo w ej n r. 80 n a

u l. G ru d zią d zk ą n r . 3 5 d o m  p . B a ch m a n a .

P ro sz ę ja k d o tą d o d a ls z e p o p a rc ie m e g o p rz e d s ię ­

b io rs tw a

G . Ł ęg ow ska

i

O G Ł O S Z E N IE .
W e w to rek , d n ia 5 s ierp n ia  

1930 r. o d b ę d z ie s ię w  W ą b rz e ź n ie  

ja rm ark  
n a ko n ie i b yd ło

S C H W A R Z , b u rm istrz .

teip ||in |2 U C Z N I
H W lI lU a p ie k a rs k ic h  m o ż e s ię

z g ło s ić

O s trz e g a m  k a ż d e g o  

p rz e d  u d z ie la n ie m  k re ­

d y tu m o je j ż o n ie A u ­

g u ś c ie  B ó rs tin g e r  z W ie l-  

d z ą d z a  p o n ie w a ż z a ta ­

k o w y  n ie  o d p o w ia d a m

K o n ra d  G rzy w a cz

T o ru ń , S zo sa C h ełm iń ska 99 .

P o s z u k u je s ię m ło d e g o

cze lad n ika

L O S Y

d o IV  k la sy

21 Polskiej Państwowej loietii Klasowej

n ad eszły !

W  c z w a r te j k la s ie w y lo so w a n y c h  b ę d z ie  

5 0 0 0 w y g ra n y ch n a o g ó ln ą s u m ę  

■■■ 1 ,5 0 9 ,5 0 0  Z Ł O T Y C H  ■■

C e n a  lo s u  4 0 z ł, ć w ia r tk a 1 0 z ł.

O sta tn i term in  o d n o w ien ia  lo só w  d o  k la sy  

lV -tej —  2 s ierp n ia 1 9 3 0 r .

W F * C ią g n ien ie 7 i 8  s ierp n ia  1 9 3 0  r .

K O L E K T U R A

„G Ł O S  W Ą B R Z ES K I"

(B . S z c z u k a ) —  W ą b rzeźn o -P o m .

P o kó j 
u m e b lo w a n y  z k u c h n ią  

lu b  b e z , z o s o b n e m  

w e jś c ie m  z a ra z d o w y ­

n a ję c ia

K O L E JO W A  49

w  

tn h m  

i m eta lo w e  

każd e j w ie lkośc i 
i fo rm atu p o  n aj­

tańszych cen ach

p o le c a  

Głos Wioski 
W ąbrzeźn o.

S ■ ffl[[ ■

A d o lf B ó rstin g er p iekarsk ieg o

W ield zą d z, p o w . C h ełm n o , N u szk o w sk i K sią żk i  

 
3BE

W  śro d ę , d n ia 3 0 b m . i w  czw a rtek , d n ia  3 1 b m . o  

g o d z . 8 ,4 5 w ieczo rem .

U k a ż e  s ię p o tę ż n a  e p o p e a  f i lm o w a p . t .

I 1 Z M Y S Ł Y ” K A JD A N A C H

F ilm , k tó ry  p o ru s z y ł o b a  k o n ty n e n ty , k tó ry  z o s ta ł k ilk a k ro ­

tn ie  w  n a jw ię k s z y c h  m ia s ta c h ś w ia ta o b d a rz o n y z ło te m i  

m e d a la m i, k tó ry  p o b u d z a z a c h w y t, o s z a ła m ia i ła g o d z i,  

trz y m a ją c w id z a  w  n a jw ię k sz e m  n a p ię c iu .

R S H O T E L P O D B IA Ł Y M  O R Ł E M D R A M A T ! D R A M A T !

w  ro li ty t . M a ry J o h n so n W . D ieter le , 
G u n n a r T o ln a es.

J e s t to  w ie lk i p ro b le m  s p o łe c z n y , p o ru s z a ją c y n a jw ię k s z ą  

b o lą c z k ę ś w ia ta .

...... .................................... iF --  ■ ---------- IF =

N a stęp n y p ro g ra m  p o d a m y w p ią tk o w y m  

. n u m erze

J a k o  n a d p ro g ra m

n o w y T y g o d n ik i p rzem iła  fa rsa .

T O I— - = = łF = - -Ł a ,= = sin --------r !F


